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Sonda - kto awansuje do IV ligi, oczekiwania od swojego zespołu

Tomasz Dołotko, trener
Stolemu Gniewino
Nie postawiliśmy przed sobą
żadnych konkretnych celów.
Chcemy dobrze zaprezento-
wać się w V lidze i potwier-
dzić, że Stolem to dobra dru-
żyna. Faworytami do awansu
są Orzeł TrąbkiWielkie,
Gedania i Jaguar Kokoszki.

Paweł Cisewski, trener GTS
Rusocin
Celemminimum jest utrzy-
manie się w obecnej klasie
rozgrywkowej. Moim zdaniem
faworytami do awansu są
GKS Kowale, Potok Pszczółki
i Stolem Gniewino. Ciekawie
wygląda również zespół MKS
Władysławowo.

Jarosław Formella, asystent
trenera Orkana Rumia
Celem drużyny będzie zdoby-
cie jak największej ilości
punktów w rundzie i zajęcie
miejsca w pierwszej ósemce
na koniec rundy jesiennej .
Moim zdaniem największe
szanse na awansma drużyna
Gedanii Gdańsk.

Grzegorz Król, trener Poto-
ku Pszczółki
Celem drużyny jest awans
do wyższej klasy
rozgrywkowej. Jeżeli chodzi
o najgroźniejszych rywali, to
nie oglądamy się na nikogo.
Będziemy starać się grać
swoją piłkę, agresywną
i dążyć do zwycięstwa.

Grzegorz Pawłuszek, trener
Centrum Pelplin
Nasz cel to jak najwięcej
punktów zebrać w rundzie
jesiennej, by sprecyzować
plan końcowy na rundę wio-
senną i ostatecznemiejsce.
Moim zdaniem faworyt
do awansu z naszej grupy jest
jeden: KP Starogard Gdański.

Tomasz Mielewczyk, trener
Raduni Stężyca
Gramy o zwycięstwo w każ-
dymmeczu i jak najwyższe
miejsce w tabeli, ale wszystko
zweryfikuje boisko. Zdecydo-
wanym pretendentem
do awansu jest KP Starogard
Gd., uważam też, że Rodło
powinno grać znacznie wyżej.

Nie będziemy
chłopcami dobicia

Z Karolem Kusajem,
trenerem Sokoła
Ełganowo, rozmawia
Zbigniew Brucki

Po 30 latach Sokół znów
jest w V lidze, rok po roku
awansując, bez wzmocnień
i mając w składzie zawodni-
ków mieszkających obecnie
lub niegdyś w gminie Trąbki
Wielkie. Jak to możliwe?
Awansowaliśmy, grając tymi
samymi zawodnikami co w B
klasie. Kadra liczy ok. 22 piłka-
rzy. Awans stał się faktem, bo
na treningach jest duża fre-
kwencja i zaangażowanie.

By awansować, trzeba
wygrywać, strzelać gole. Kto
przysporzył wam, no i kibi-
com, najwięcej radości?
Najskuteczniejsi są bracia
Mejerowie. Paweł i Łukasz
łącznie strzelili ponad 20 bra-
mek rywalom. Warto zazna-
czyć, iż ich brat Robert jest
kapitanem drużyny.

A więc rodzina to potęga. Są
też Kusajowie...
No tak. Ja jestem napastni-
kiem, a w linii pomocy zgodził
się zagrać w naszej drużynie
Cezary Kusaj, najskuteczniej-
szy snajper Czarnych Pruszcz

Gdański w ubiegłym sezonie.

A klasa i V liga to jednak
dwie inne bajki. Poradzicie
sobie?
Po awansie zdecydowaliśmy,
że nadal gramy tymi samymi
zawodnikami. Trenowaliśmy
dwa razy w tygodniu. Graliśmy
też dwa razy w tygodniu,
w letniej lidze na orliku
w Trąbkach Wlk., oraz rozgry-
waliśmy sparingi. Myślę, że
jesteśmy dobrze przygotowani
do ligowych zmagań.
Na pewno nie będziemy
chłopcami do bicia.

Wiem, że wiele wymogów
Pom. ZPN spełniacie praca-
mi społecznymi, jednak bez
wsparcia władz samorządo-
wych nie może się obyć...
Wszystkie prace na boisku
związane z wymogami Pom.
ZPN wykonywane są od kilku
lat w czynie społecznym.
Będąc sołtysem w ubiegłej
kadencji, zawsze mogłem
liczyć na wsparcie mieszkań-
ców przy różnych pracach.
Bardzo cieszymy się też
z pomocy ze strony wójta oraz
UG Trąbki Wlk. i firm, które
wyraziły wstępnie chęć pomo-
cy naszemu klubowi. A także
z frekwencji, bo na meczach
często jest ponad stu kibiców.
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Karol Kusaj, trenerSokoła Ełganowo

Chcemy wreszcie
uciec zpiątej ligi
Z Piotrem Piszką tre-
nerem Jantara Ustka,
rozmawia Robert
Gębuś

Jaki stawiacie sobie cel
w zbliżających się rozgryw-
kach?
Chcemy awansować do IV ligi.
Wzmocniliśmy zespół w okre-
sie przygotowawczym.
Doszedł do nas Miłosz Bor-
kowski z Unii Swarzędz (III
liga), Bartosz Oleszczuk, były
zawodnik Gryfa Słupsk, Gryfa
Wejherowo, a przez ostatnie
pół roku Gerlich w Niem-
czech. Sprawdzani są także
Marek Kublik i bramkarz
Paweł Mulawa z słupskiego
Gryfa. W poprzednim sezonie
nam się nie udało, ale w tym
sezonie chcemy z V ligi uciec.

Organizacyjnie jesteście
przygotowani do awansu?
W ostatnich latach bywało
z tym różnie?
Organizacyjnie jest coraz
lepiej. Klub pomału wychodzi
z finansowego dołka. Jest
nowy prezes, który prężnie
działa i pozyskuje nowych
sponsorów. Pod względem
organizacyjnym, ale też spor-
towym uważam, że jesteśmy
gotowi na awans. Najlepszy
przykład, że bez problemu
wygraliśmy z IV-ligowymi
Aniołami Garczegorze 4:2.

Jak przebiegają przygotowa-
nia do sezonu?
Graliśmy sparingi z mocnymi
zespołami, m.in. z Bałtykiem
Koszalin i Gryfem Słupsk. Co
prawda przegraliśmy je, ale
chłopcy pokazali się z dobrej
strony. Im bliżej ligi, tym
gramy coraz lepiej. Zespół jest
coraz bardziej zgrany. Trzeba
podkreślić, że ta drużyna już
dobrze wyglądała wiosną.

A jak wygląda frekwencja
na treningach.Wiele klubów
latem, w okresie przygoto-
wawczym, boryka się z bra-
kiem kadry. Część zawodni-
ków wyjeżdża za granicę,
lub do pracy...
Jeśli chodzi o frekwencję, to
najmniejsza liczba zawodni-
ków, których miałem

do dyspozycji podczas trenin-
gu to było 14 osób. Z reguły
na treningu bywa około 18
zawodników. Trzeba też
powiedzieć, że w zespole
Beach Soccera, który zajął
trzecie miejsce podczas
mistrzostw Polski, większość
zawodników, to piłkarze
Jantara. Wszystko idzie
w dobrym kierunku.

Mówi Pan, że chcecie uciec
z V ligi. Wiecie, kto będzie
was gonił i kogo się oba-
wiać?
Nie wiem, jakie były ruchy
kadrowe w Czarnych Czarne.
To zawsze groźna drużyna.
Dobrze też w przygotowaniach
prezentowała się Skotawia
Dębnica Kaszubska, SwePol
Link Bruskowo Wielkie i zaw-
sze nieobliczalny Karol
Pęplino. Myślę jednak, że
kadra Jantara jest tak ukształ-
towana, że damy sobie radę.
W końcu mamy zawodników,
którzy ocierali się o II ligę, jak
np. Bartek Oleszczuk, czy byli
podstawowymi zawodnikami
w III lidze.

System gry zapewne dopa-
sujecie do przeciwnika. Ale
przypuszczam, że ma Pan
swoje preferencje?
Będziemy grali systemem 4-3-
3. Bardzo ważną rolę spełnia
u nas środek pomocy i boczni
obrońcy. Duże nadzieje pokła-
damy w grze Bartka
Granosika. Gra za dwoma
ofensywnymi pomocnikami
i pilnuje strefy, w której czają
się boczni pomocnicy drużyny
przeciwnej. Granosik miał
propozycję z Bałtyku Koszalin,
zapewne nawet w II lidze
dałby sobie radę.

Piotr Piszko, trenerJantara

KP Starogardnależy
sięwyższaliga
Z Mariuszem
Majewskim, trenerem
KP Starogard Gdański,
rozmawia Patryk
Kurkowski

Dlaczego zamienił Pan
IV-ligową Wietcisę na
V-ligowy KP?
Pytanie z gatunku trudniej-
szych. Mogę powiedzieć, że
moja misja w Skarszewach się
skończyła. Wietcisa gra
w IV lidze, udawało nam się
od kilku lat utrzymać na tym
poziomie, ale czułem, że nic
więcej od siebie nie mogę już
tej drużynie dać. Teraz chcia-
łem się po prostu rozwinąć,
szukałem nowego wyzwania.
A Starogard jako miasto, jako
aglomeracja, jako klub, jako
perspektywa, daje mi taką
możliwość. KP należy się wyż-
sza liga. Zrobię wszystko, by to
osiągnąć.

Czyli zrobił Pan krok w tył,
by następnie wykonać dwa
naprzód?
Właśnie. Niekiedy pojawia się
taka potrzeba. Przyznam
szczerze, że rutyna już się
wkradła. Ale to może też pozy-
tywnie wpłynąć na zawodni-
ków ze Skarszew, bo mają
nowego trenera.

Celem dla KP Starogard jest
awans do IV ligi?
Na pewno chcemy zagrać
o ten awans. Nie można jed-
nak podchodzić tego na tzw.
wariata, choć mamy bardzo
silny zespół. Myślę, że jeste-
śmy w stanie osiągnąć awans,
ale wszystko w drużynie musi
być poukładane. Nie można
tego robić z doskoku. Zauwa-
żyłem, że w czasie treningów
w okresie przygotowawczym
piłkarze dojrzeli. Sporo czasu
poświęciliśmy taktyce, usta-
wieniu. Jeśli dużo z tego
wyciągną, to może to być lep-
sza drużyna niż była.

Presja będzie jednak więk-
sza niż wWietcisie.
Co to za presja. To przecież
tylko V liga. Na tym poziomie
nie można mówić o presji.

Widzę, że wiąże Pan z KP
Starogard wieloletnie plany.
Rzeczywiście tak jest. Myślę,
że w miarę upływu czasu klub
będzie coraz lepiej funkcjono-
wał organizacyjnie, że wszyst-
ko będzie szło ku lepszemu.
Pamiętam, że kiedyś
w Starogardzie była III liga,
a ostatnio panował jednak
marazm. III liga to plan mini-
mum dla takiego miasta jak
Starogard.
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MariuszMajewski, trenerKP StarogardGdański
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